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W  iadoinośei kraj owe.
Z B e r l i n a ,  dnia 5- Grudnia.

N .  K r ó l  raczy ł na jm ilośc iw ie i  u s t a n o w io ­
n e m u  p rzy  tu te |sz o s t ro n n ćm  p o se ls tw ie  w  K o n ­
s ta n ty n o p o lu  W ic e -K a n c le rz o w i  T e s t a ,  jako 
tez  t łu m a c z o w i  B o s g i o v i c h o w i  tamże, n a ­
dać o r d e r  O r l a  C z e rw o n e g o  c z w a r te j  klassy, 
a so ł ty sow i K u s c h k o ,  w  A lt-Zauche, w  p o ­
m iecie  L iibbeńsk im , m edal zasługi na w s tą żc e .

P r z y b y ł :  K ró le w sk o  Angielski Poseł,  L o rd  
" U r g h e r s h ,  z L o n d y n u .

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn ia  3. G rudn ia .
Z a w c z o ra j  w  kaplicy za ro k o w ć j ,  w  o bec  

“ O- F e ld m a rs z a łk a ,  Xięcia W a rs z a w s k ie g o ,  
N am ies tn ika  K ró l . ,  o d b y ło  się ża ło b n e  n a b o ­
ż e ń s tw o  za d uszę  b ło g o s ław io n e j  pam ięc i N. 
C e sa rz a  i K ró la  A lex a n d ra ,  jako w ; 16tq r o ­
czn icę  zgonu J e g o  T ak ież  n a b o ż e ń s tw o  o d ­
b y ło  się w  k a ted ra ln y m  soborze .

R z ą d  G u b e rm a ln y  M a z o w ie c k i ,  O g ło s iw ­
szy  p rz e z  D z ie n n ik  U r z ę d o w y  G u b e rn i i  M a ­
zow ieck ie j  Nr.  245. U kaz  N. P a n a  z d. 3. (15.) 
Września r .  b .  zaprowadzający w  K ró le s tw ie

Polskiero od  p o czą tku  ro k u  przysz łego  1842, 
n o w y  p ap ie r  s te m p lo w y  z h e r b e m  t e sa rs tw a  
i cenam i na  rub le  i i kop ie jk i ,  tudz ież  pos ta ­
n o w ie n ie  R ady  A dm in is tracy jne j  K ró le s tw a  
z d. 26 W r z e ś n ia  (8. P aźd ie rn ika)  r. b . ,  o z n a ­
czające ceny  tegoż p a p ie r u ,  —  ostrzega in te-  
re s so w a n ą  p u b lic zn o ść ,  że k to b y k o lw ie k  p o ­
siadał p ap ie r  s te m p lo w y  z te raźn ie jszem i c e ­
nam i na z ło te polskie i g ro sze ,  a ta k o w e g o  
po dzień  osta tn i G ru d n ia  r. b. n ie  w y p o t r z e -  
b o w a ł ,  po  tym  te rm in ie  do  żadnych  już a k t ó w  
i pism p o d  karam i k o n t r a w e n c y jn e m i , u ż y ­
w a ć  go nie m o ż e ,  w y j ą w s z y  w sza k że  p a p ić r  
w  książkach kup ieck ich ,  jeżeliby te  d o  d a l ­
szego użycia n iezapisane jeszcze p o zo s jaw a ły ,  
e k tó re ,  w e d łu g  istn iejących w  tej m ie rze  od ­
dzie lnych  p r z e p i s ó w ,  d o  zupe łnego  onych  z a ­
pisania służyć m o gą .  A b y  jednak  skutk iem  
za p ro w a d za iąc ć j  się obecn ie  zm ian y ,  n ik t  na 
s t ra tę  n a ra ż o n y m  nie  b y ł ,  d o z w o lo n y  jest  
t rze ch m ies ięcz n y  te rm in  czyli o d  dn ia  20. 
G ru d n ia  (1. S tyczn ia )  do  dnia 20. M arca  (1. 
K w ie tn i a )  ro k u  p rzysz łego  1842, n a  w y m ia n ę  
r z e czo n e g o  p ap ie ru  s te m p lo w e g o ,  n a  in n y  
z n o w e m i  cenaro ; ,  tejże samćj ogólnćj w a r t o ­
śc i,  po  w szy s tk ich  zak ładach  g łó w n y c h  s t e m ­
pla gubern ia lnych .  —  P. o. G u b e r n a to ra  C y ­
w i ln e g o ,  R e fe ren d a rz  S ta n u ,  Ł a s z c z y ó s k i .  
— Sekretarz Generalny, R a s i n o y y s k i .
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Z  d n i a  4 . G r u d n i a .
_Dnia o n egda jszego ,  jako w  ra d o sn ą  ro c z ­

n icę  W stąp ien ia  na  T r o n  N ajjaśn ie jszego ,  ła ­
sk a w ie  n am  panującego  M o n a rc h y ,  w  godzi­
n a c h  r a n n y c h ,  o d b y ły  się d z iękczynne  n a b o ­
ż e ń s tw a  w  kościołach w szy s tk ich  w y z n a ń .  
O  godz. 10* r a n o  J O .  X iążę  W a r s z a w s k i ,  
G e n e ra ł  - F e ld m a rs z a łe k , N am ies tn ik  K r ó l e ­
s tw a  P o lsk ie g o ,  raczy ł p r z y jm o w a ń  p o w i n ­
sz o w a n ia  na p o ko jach  z a m k o w y c h  o a  urzę-  

v d n ik ó w  w ła d z  w s z e lk ic h ,  tak  w o js k o w y c h  
jako i c y w i ln y c h ;  p o c z ć m ,  łączn ie  z tym iż  
u d a ł  się na  so lenne  n a b o ż e ń s tw o  do so b o ru  
grecko-rossy jsk iego . P om ięd z y  o b ecnym i zna j­
d o w a ł  się p rz y b y ły  do  W a r s z a w y  N acze lny  
P re z e s  W ie lk ie g o  X ięs tw a  P o zn ań sk ieg o ,  H ra ­
b ia  A rn im .  N a jp rz ew ie łeb n ie jsz y  A n to n i ,  
A rc y b isk u p  W a r s z a w s k i  i N o w o g e o r g ie w s k i , 
c e le b ro w a ł  św .  L i tu rg ią ,  zakończoną  m o d l i ­
t w ą  z p rzy k lę k n ien iem  i o d ś p ie w a n ie m  Te 
JDeum. W  c h w i l i ,  k iedy w szy scy  obecni 
w zn o s i l i  do  P rz e d w ie c z n e g o  na jgorę tsze  m o ­
d ły  o jak najd łuższe i najszczęś liw sze  p a n o ­
w a n i e  u k o chanego  M o n a r c h y ,  o z w a ły  się 
działa  cytadelli A lexand row sk ie j .  Z p o w o d u  
u roczystośc i  dnia tego, J O .  Xiąźę W a r s z a w s k i  
d a w a ł  św ie tn y  obiad ,  na k tó ry  na jznakom itsze  
osoby  z a p r o s z o n e  z o s t a ł y . —  W i e c z o r e m  dane  
b y ło  b ezp ła tne  w id o w is k o  w  w ie lk im  t e a t r z e ,  
z s to s o w n ą  do uroczystośc i  k an ta tą ,  i m iasto  
rzęsiście by ło  o św ie t lo n e .

O n e g d a j  H r.  A rn im  z n a jd o w a ł  się na p o k o ­
jach  z a m k o w y c h ,  na ob iedzie  u X. N am ies tn i­
ka  i w ie c z o r e m  w  teatrze .  J O .  Xiąźę N am ie ­
stn ik  o d w ie d z i ł  znakom itego  G ościa ,  k tó ry  
W czora j  w y je c h a ł  n a p o w r ó t  do  P oznan ia .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30. L is topada.

S ąd  policyi p o p r a w c z e j  w  P au  P P .  A rzac ,  
G asc  i R oa ldes  na 100 fr. k a ry  pieniężnej i p o ­
no sz en ie  k o s z tó w  skazał.  O n i  p r z e c iw  te m u  
W y ro k o w i  ap e lo w a l i .

W  K o n s t y t u c y o n i ś c i e  cz y ta m y :  „R ada  
M in i s t r ó w ,  w e d łu g  pogłoski ,  na kilku posie­
d ze n ia c h  p r a w e m  o t tegencyi się za im o w a ła .  
W  rze czy  samej, w a ż n e  to  py tan ie  p rz e z  kar tę  
jeszcze n ie  jes t z a ła tw io n e ."

O b e c n i  w  P a ry żu  D e p u to w a n i  opozycy i n a ­
radzali  się już  nad  py ta n iem  w z g lę d e m  P re ­
z e s o s tw a  w  Izb ie  i nad  k a n d y d a te m ,  k tó rego-  
b y  n a p r z e c iw  P a n u  L a§ ia r t in e  p odać  w y  pa * 
dało. R ozum ie ją  p o w sz e c h n ie ,  ze w y b ó r  p a d ł  
n a  P ana  O d i l o n - B a rro t .  S ta n o w c z e  jednak 
p o s ta n o w ie n ie  d o p ie ro  póżnićj nastąpió  m oże, 
k ie d y  w ię k s z a  l iczba  D e p u to w a n y c h  się 
zb ierze .

G re ck o - tu rec k ie  s p r a w y  zaczyna ją  i w  d z ie n ­
n ikach  tu te jszych  s ta w a ć  się p r z e d m io te m  u ­

w a g .  L a  P r e s s e ,  u m ie śc iw sz y  n o łę  w r ę ­
c zoną  P o s ło m  za g ran ic zn y m  w  K o n s ta n ty n o ­
po lu  p rz e z  R ifaa ta  B a s z ę , p o w ia d a  dziś  co  
n a s tę p u je :  » R e p re z e n ta n t  F ra n cy i  s ta ra ł  się 
na  K o n fe re n c y i  d. 29. P aźdz ie rn ika  o d w ie ś ć  
P o r t ę  o d  u z b r o je ń ,  k tó re  jej s k a rb o w i  u- 
s z cz e rb ek  p rzy n o sz ą  i pokó j europe jsk i  na  
s z w a n k  narażają .  R e p re z e n ta n t  Rossyi p o d o -  
bn$  m yśl o b ja w i ł  i p o d o b n e  w y n u r z y ł  źycze- 
nie. Ale R e p re z e n ta n t  Anglii p rz e c iw n e g o  
zu pe łn ie  c h w y c i ł  się sposobu  i zupe łn ie  się 
d o  zdania M inistra  tu reck iego  p rzychy li ł .  T a k  
w i ę c  jak w i d a ć ,  s ta n o w isk a  ró żn y c h  m o ­
c a r s tw  eu rope jsk ich  zaczynają się pod  w z g l ę ­
d e m  o w e g o  pytan ia  różn ie  ob jaw iać .  Je s t to  
n o w y  ustęp  w ie lk ieg o ,  w sc h o d n ie g o  d ram a tu ,  
u s tę p ,  o b ja w ia ją cy  w ie le  n ie sp o d z ian y ch  o-  
b r o t ó w  rzeczy .  N ie  m yś l im y  w y p a d k ó w  u- 
p rze d zać  i og ran iczam y się na te ra z  na  u w a ­
d z e ,  iz cała prassa angielska ,  w y lic za jąc  w y ­
p adk i ,  oznacza jące  począ tek  o w y c h  z a t a r g ó w  
W  d z i w n y  sposób u p rze d zo n ą  się byd okazuje . 
W szystk ie  dziennik i angielskie w  tern się z g a ­
dzają, iż P .  P isca te rego  oskarżać  na leży ; on  to 
a lb o w ie m  miał najbardzie j G r e k ó w  p o d b u rz a ć  
d o  naruszen ia  le r r y to r y u m ,  na  k tó re  się te raz  
1  urcya  użala. P rz e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  że o b w i ­
n i a n i e  t a k o w e  jest ca łk iem  b e z z a s a d n e .  G r a ­
n ic a ,  o d d z i e l a j ą c a  T u rc y ą  od  G recy i z tego 
p ros tego  p o w o d u  nie b y w a  s z a n o w a n ą ,  p o ­
n ie w a ż  tak p o d  geogra ficznym  jak i po li ty ­
cz n y m  w z g lę d e m  złą jest g ran icą .  N a d to  
w p ł y w  tu reck i  w  p ię k n y ch  d a w n ie js z y c h  p ro -  
W incyach  greck ich  d o  tego s topnia  jest z a ­
c h w ia n y ,  iż się bynajm nie j  n ie  m o ż n a  d z iw ić  
śm ia ło śc i ,  z jaką te raz  G re c y  n ap a d y  s w e  
p rzeds ięb io rą .  Z re sz tą  py tan ie  o w o  g ran iczne  
g r u n to w n e g o  w y m a g a  ro z b io ru  i m y  się n im  
zając m e  om ieszkam y. K o r ic o w o  nad m ien ić  
jeszcze m u s im y ,  ie p o d łu g  zeznan ia  K o rre s -  
po n d en c y i  angielsk ich ,  uzb ro jen ia  T u rcy  i n ie  
do tyczą  się w y łą c z n ie  działań p r z e c iw  Grecyi,  
ale także p rz e c iw  T u n is so w i .  T w ie r d z e n ie  
to m e  je s t  do  w ia r y  nie p o d o b n e m . P o r ta  
często p lany  sw o je  p o d  w z g lę d e m  Beja t u m ­
skiego o d w ló c z y ła ,  ąle ich  się n igdy s ta n o ­
w c z o  m e  w y rz e k ła .  "W z y w a m y  M inistra  
s p r a w  za g ran ic zn y c h ,  aby  z takićj sk a z ó w k i  
Korzystał. E sk a d ra  K o n t ra d m ira ła  L e ra y a  
d o p ie ro  p rz e d  m ies iącem  do  T u lo n u  p o w r ó -  
ci a.  ̂ B yć  m o ż e ,  iż się z n o w u  na m o rz e  u dać  
m usi dla u w aż an ia  na p o ruszen ia  floty tu rec -  

tćj.H D z i e n n i k  s p o r ó w  p o w ia d a  o t y m ­
że  sam ym  p rz e d m io c ie :  » M o r n i n g  C h r o ­
n i c i e  og łasza  b a rd z o  długą K o r re s p o n d e n c y ę
z  K o n s ta n ty n o p o la ,  do  k tórćj n ie m niej o b ­
sz e rn e  do łącza  u w a g i  n ad  K o n fe re n c y ą ,  o d ­
b y tą  m ię d zy  R i la a te m  Baszą a r e p re z e n ta n ta m i



F ran cy i ,  Anglii i Rossyi. O baw ę w z b u d z a ­
jący stan z w ią z k ó w  między T u rcy ą  a Grecyą 
b y ł  przedm iotem  tćj Konferencyi. Nie um ie­
szczamy tu w  angielskich korrespondencyach 
objętych szczegółów dla łeg o ,  źe wiele p rze ­
sad zaw ierać  się zdają , a nie w iem y  naw et,  
czy się jakie p raw d o p o d o b ień s tw o  w  nich 
znajduje. W spom niany  dziennik angielski 
zaw sze  przy sw ych uw agach  z tego w y c h o ­
dzi przypuszczenia, źe F rancya  radziła Porcie 
ustąpić Tessalii Grecyi i przy tej sposobności 
ogrom nie p rz e c iw  w p ły w o w i  Francyi p o ­
wstaje. Pow staw an ie  takow e poczytujemy za 
bezzasadne. Znajdują się w  istocie liczne p o ­
w o d y  do zatargów między T urcyą  a Grecyą, 
między innemi uregulowanie  w ynagrodzeń za 
turecką własność w  Grecyi i jest podobną do 
p ra w d y  rzeczą, iź g łów nym  przedmiotem 
zw ołane j  p rzez  Rifaata Baszę konferencyi ta 
jest okoliczność, aby w ez w a ć  przyjacielskiego 
Wmieszania się trzech kró les tw em  greckiem 
opiekujących się m ocars tw ."—K u r y  e r  f r a n -  
c u z k i  przeciwnie koresdondencyą w  M o r ­
n i n g  C h r o n i c i e  z aw ar tą ,  p raw ie  za u rzę ­
d o w ą  poczytuje i sądzi, iż ta od Pana Ban- 
kheada, Posła tymczasowego angielskiego 
W Konstan tynopolu , pochodzi.

T e m p s  z a w ie ra  co n as tępu je :  « G lo szą ,  źe 
P an  G u izo t ,  o b a w ia ją c  się o s w e  po łożen ie  
i nie w ie d z ą c ,  czy  w iększość  o t r z y m a ,  myśli 
o  r o z w i ą z a n i u  I z b y ,  w  raz ie ,  gdy b y  m u  ta  
k lę s k ę  z g o t o w a ć  m ia ła .  Jeże l i  w i ę c  n i e p r z y ­
jazne w o tu m  okaże P a n u  G u iz o to w i ,  źe go 
juź  p o s i łk o w a ć  nie c h c e ,  P a n  G u iz o t  nie cof-  
n ie  s ię ,  ale Izb ę  ro z w ią ż e .  N ie  M in is te ry u m  
w ię c  ale Izbę rozpuszczą .  Z a p e w n ia ją ,  j e  
P a n  G u izo t  posiada juź  B lan k e t ,  z a p e w n ia  ący 
m u  to  ro z w ią z a n ie ,  a p rzy n a jm n ie j  o ś w ia d ­
cza to  je d n y m ,  a d rug im  dom yślać  się każe, 
ażeby  w szyscy  z przes trog i  ta k o w e j  korzystali.  
M o ż e  to  jest tylko ś rodk iem  do  w y je d n a n ia  
sobie p o w a g i  lub  dla w p o jen ia  p rze k o n an ia  o 
jego p o tę d z e ;  a m oże tez jestto w  istocie u- 
c h w a lo n y m  środk iem ."— h  u r y e r l r a n c u z k i  
p o w ie ś ć  tę  T e m p s  o b lankec ie n a z y w a  czy ­
stą b a jkę ,  jaką P a n  G u izo t p rzy jac ió ł  s w y c h  
łudzi.

Z  p e w n e g o  ź ród ła  nadesz ła  tu  w iad o m o ść ,  
i e  E s p a r te ro  p rze z  s w o ic h  s t r o n n ik ó w  w  K o r-  
tezach  zamyśla p o d ać  w n io s e k ,  ażeby  og ło sze­
n ie  p e ln o le tn o śc i  K ró lo w ć j  Izabelli od łożyć  aż 
d o  skończonych  lat 21 ,  zam ias t  14 ,  a to  p rzez  
w z g lą d  r.a szczególne za w ik ła n ie  s to s u n k ó w .  
T y m  sp o so b e m  E s p a r te ro  p a n o w a łb y  jeszcze 
Jat 10 ,  to  jes t do  r. 1851., dziś b o w ie m  K r ó ­
l o w a  m a  do p ie ro  lat 11 skończonych .  —  S ły ­
chać  ta k ż e ,  źe R e g e n t  sta ra  s ię ,  ab y  K o r te z y  
p rz y z n a ły  m u  ty tu ł  P ro tek to ra .

P iszą  z B a jo n n y :  » G e n e ra ł  I t u r b e  og łosi ł  
w  T u lu z ie  r o z k a z  M arszałka R o d i l ,  p o le ca ­
jący m ieszkańcom  p ro w in c y j  Baskijskich i N a ­
w a r r y ,  aby w  p rzec iągu  d w ó c h  ty g o d n i  w y ­
dali w sze lką  b r o ń  i am u n iey ą ,  p o d  k a rą  r o z ­
strzelania.

L a  F r a n c e  d o n o s i ,  źe w  p iśm ie  Xięcia 
M e t te rn ic h a ,  p rz e s ła n e m  tu te jszem u  g a b in e to ­
w i  w e  w z g lę d z ie  in te rw e n c y i  do  H isz p an i i ,  
zna jdu ją  się te w y r a z y ,  źe E s p a r t e r o  z a -  
s ł u g u i e n a d o b r ą  n a u k ę .

S ły c h a ć ,  źe p. Nięais G a i l la rd ,  P r o k u r a to r  
G e n e ra ln y  w  Tuluz ie ,  w e z w a n y  został do  
P a ry ż a ,  dla zdania p rze d  m in i s te r s tw e m  s p r a ­
w y  z p o s tę p o w a n ia ,  jakiego doznali  po lityczn i 
o b w in ie n i .  P. G ail la rd  o puśc i ł  T u lu z ę  dn ia  
24. b . m.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn .  30 L is to p ad a .

K r ó l o w a  i m a ty  K ró le w ic z  tak po źą d an ć ra  
cieszą się z d r o w ie m ,  źe N. P an i dn. 15. G ru ­
dnia  d o  W in d so ru  udać  się po s ta n o w iła .  R o ­
zu m ie ją ,  źe p o te m  d w ó r  p rz e d  zagajeniem  
P a r la m e n tu  do L o n d y n u  nie p o w ró c i .  C h rze s t  
N as tępcy  t ro n u  ( w e d ł u g  pog łosk i)  za raz  po  
p rzy b y c iu  d w o r u  do W in d s o ru  nas tąp ić  ma. 
Ale inne osoby  p o w ia d a ją ,  źe do p ie ro  po  z g ro ­
m a d ze n iu  się p a r lam en tu  w  L u ty m  r. p. z w i e l ­
k ą  okazałością w  kaplicy św .  J e rz e g o  m ającej  
być w  ty m  celu n o w o  p rz y s t ro jo n e j ,  się o d ­
p r a w i .  J e d n a  z gazet d o n o s i , źe X iąźę o t r z y ­
m a im iona :  E d w a r d  W ik to r  E r n e s t  L e o p o ld  
August.  D o d a tk o w o  d o n o sz ą ,  źe N as tępca  
t ro n u  nie tylko z u ro d ze n ia  X ięciem  C o r n w a l l ,  
lecz też V iscoun t  L aunceston .

 ̂ U  n o w e g o  L o rd a  N am iestn ika  I r la n d y i ,  Hr. 
G r e y ,  p ie rw s z y  raz  b y ły  p o k o je ,  gdzie b a r ­
dzo  liczne ze b ra ło  się to w a r z y s tw o .  U w a g i  
godne  by ły  o n e  z tego w z g lę d u ,  źe n o w y  
L o rd  M a jo r  O ’C onnell  także się ta m  z n a jd o ­
w a ł .  W e d łu g  to ry so w sk ic h  d z ie n n ik ó w ,  m ia ł  
w ięc e j  niż zim nego doznać  przyjęcia .

Kilku k u p c ó w  i b a n k ie r ó w  londyńsk ich  p o ­
s ta n o w i ło  z w o ła ć  z g ro m a d z e n ie ,  na k tó rem  
n a ra d z ić  się m ają  nad  p rzes ied len iem  się na  
w ie lk ą  s topę .  S i r  R. P eel  i L o rd  S tan ley  m ają  
chc ieć  p op ie rać  to  w y d a la n ie .  M o r n i n g  
C h ro n ic ie  o św ia d cz a  się za t>m planem . P r z e ­
c iw n ie  S u n  o d rad z a  ten  k ro k ,  u w aż a ją c  go 
ty lko  za ś ro d ek  zm niejszen ia  liczby n ie c h ę ­
tn y c h  p r z e c iw  p r a w o m  zb o ż o w y m .  Z  u rzę -  
d o w ć j  listy okazuje  się , źe w  r o k u  zesz łym ' 
w yda l i ło  się z kraju  83,746 o sób  z Anglii i I r ­
landyi. Z tych  udało  się 27,025 do  p ó łn o c n o ­
am erykańsk ich  o sa d ,  38.495 do  S t a n ó w  Zje­
d n o c z o n y c h ,  1938 do  Indy i  z a c h o d n ic h ,  513 
do p rzy lądka  D o b rć j  n a d z ie i ,  7811 d o  S idney , 
584 d o  van  D ie m e n s la n d ,  233  d o  za c h o d n jć j
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Australii, 3201 do  P o r t  Philip , 2911 do polu- 
dn iow ćj Australii, i 1238 do N o w ć j  Zelandyi.

W zm iankow ane  już pismo Ministra sp ra w  
zagr., H r .  A b e rd e e n ,  do Glnego Inspektora  ar- 
tyleryi, w zg lędem  zamierzonego daw niej opu­
szczenia Syryi p rzez znajdujące się tam w o j­
sko angielskie, brzmi jak następuje: „ W zg lę .  
dem  tego , co panu udzieliłem o zamiarze r z ą ­
du K ró low ej co do opuszczenia Syryi, zobo­
w iązałem  się oświadczyć p a n u ,  że postępo­
w anie  oficerów i żołnierzy w  czasie zajęcia 
Syry i,  było tego rodzaju , że zyskuje zupełne 
zadowolenie  rządu.

W e d łu g  w y d ru k o w a n e g o  na rozkaz Parla ­
m entu  w ykazu ,  cała summa złożonych na 
w sparc ie  ubóstw a  p o d a tków  w  ciągu roku 
kończącego się z dn. 25. Marca 1840, w ynosiła  
3,850,000 funt. sz, (161,700,000 złp.); podatek 
zaś na ubogich w  r. 1834, to  jest w  ostatnim 
ro k u  przed zaprow adzeniem  now ego p raw a
0 ubogich , w ynosił  5,520,924 funt. szt.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 22. Listopada.

Ju tro  po południu o 2gićj godzinie Regent 
sw ój w jazd  do M adry tu  odpraw i.  P o d  łu- 
kiem tryum fa lnym , w ys taw io n y m  na ulicy 
Alcala, Kommissya A yuntam ientów  m o w ę  
m ieć  będzie, poczem R e g e n t  w p ro s t  do pałacu 
się uda, gdzie w  obecności Królowćj, Infantki
1 Pana Arguelles w ojskom  i gw ardyi narodo­
w e j  po przed  sobą defilować rozkaże.

N i d e r l a n d y .
Z A m s z t e r d a m u ,  d. 30. Listopada.

H a n d e l s b l a d  zawiera w  sw oim  dzisiej­
szym num erze długi artykuł pod napisem: 
„Nie chcemy żadnych now ych  traktatów.* 
M a on na celu udow odnien ie ,  iż jest interesem 
Hollandyi, nie zaw ierać żadnych now ych  trak 
ta tó w  hand low ych , a w  szczególności z N iem ­
cami. »Nie układać się, w yrażono  na końcu, 
ale samoistnie działać, działać całkiem podług 
w łasnego  przekonania, niechaj naszćm będzie 
hasłem ."

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 23. Listopada.

Na posiedzeniu Izby  rep rezen tan tów  złożył 
M inister skarbu na stole Izby ogólny budżet 
pańs tw a  na rok 1842. Przychody podano 
w  nim na 105,850,712 f r . , a wydatki na 
105,826,130 fr. 81. cent. Budżet w y d a tk ó w  
w  ten  sposób rozdzielono: dług publiczny 
31,473,652 frank 34 cent.; dotacye 3,295,958 
frank. 95 cent.;  Ministeryum spraw iedliw ości 
10,818,890 fr.; Ministeryuui sp ra w  zagraniczn. 
1,060,500 f r ;  m inisteryum  marynarki 960,849 
fr.; m inisteryum sp ra w  w e w .  5,082,462 fr. 95 
cent.ji-Bninisteryum robó t publ. 10,552,942 fr.

17 cent.; m inisteryum  w o jn y  29,500,000 fr.: 
m inisteryum skarbu 11,208,885 fr.; ubytek i za­
ległe płace 1,872,000 fr.

W ę g r  y.
Z P e s z t u ,  dnia 23. Listopada.

Z  Siedmiogrodu o trzym ujem y tę zadz iw ia­
jącą w iadom ość , że chrześciańska jedna dzie­
w c z y n a ,  w yznan ia  protestanckiego, p r z e s z ł a  
p u b l i c z n i e  n a  w i a r ę  ż y d o w s k ą .  O  tćm 
postanow ieniu  uwiadom iła  poprzednio  jedne- 

o z duchow nych  sw ego w yznan ia ,  k tóry , po 
arem nych przedstaw ieniach, udziejił jej po ­

trzebne do tego św iad ec tw o , podpisane przez 
trzech jeszcze innych duchow nych . N a w ró ­
cona nazyw a się Sari Nagy, a teraz przybrała 
imię Rebeka. Poszła za mąż za p ew n eg o  rze­
mieślnika żydowskiego, k tóry  jednak , jak sły­
chać, nie nam aw iał jćj w cale  do zmienienia 
w ia ry ,  ale podobno już od dzieciństwa czuła 
do źydostw a skłonność. Szczególnem także 
było jćj wesele podług obrządku żydowskiego; 

^znajdowało  się na niem w ie lu  obyw ateli z iem ­
s k i c h  w yznan ia  chrześciańskiego, którzy z 
wielką tolerancyą znacznemi podarunkami o b ­
darzyli inłodą parę małżeńską. O becny  przy 
ślubie Pas to r  protestancki p rzem ów ił  do niej 
na p o ż e g n a n i u  kilka s tó w ,  w ynurzając  życze­
n i e ,  a b y  w  swćj n o w e j  religii znalazła pokój 
duszy którego szukała.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 8. Listdpąda, 

J o u r n a l  d e  S m y r n ę  o zatargach z G r e ­
c y  ą w  następujący sposób się t łó m aczy :  „M i­
m o Rarnazanu od dni kilku wielka w  dyw anie  
panuje czynność i p raw ie  codziennie odbyw ają  
się pod p rzew odn ic tw em  W . W ezyra  obrady. 
P ow odem  tego mają być spraw y Grecyi i nie­
lojalne postępowanie  rządu Ateńskiego w zg lą ­
dem Wysokićj Po rty .  Nie można p rz e p o w ie ­
dzieć, jak się to skończy, ale w zburzen ie  
do najwyższego doszło stopnia a nadchodzące 
z Grecyi w iadom ości nie są tego rodzaju, 
żeby- umysły uspokoić mogły. Nikt o tćm 
w ątp ić  nie m oże , że zażalenia Porty  przec iw  
n o w em u  tem u państw u  są uzasadnione, dla 
tego też użytych przez nię ś rodków  p rz y m u ­
sow ych nikt z apew ne  nie zgani. Wszakże 
w  interesie pokoju tych krajów  i świata w  o- 
gólności życzymy szczerze, żeby sp raw y  te 
przyjaznym sposobem załatw iono i żeby dy- 
plomacya podjęła się obow iązku  przekonania 
rzedli greckiego o jego n iep raw nem  postępo­
w an iu  i spow odow an ia  go do zadośćuczynienia.

Z  d n i a  10.  L i s t o p a d a ,
O d  dni kilku obiegają tu  dz iw ne  pogłoski, 

które G enera łow ie  tureccy za podobne do pra- 
yydy a pospóls tw o za p e w n e  poczytuje i zk tó -

d



ry c h  p o w sz e c h n ie  się cieszę!  N ie  idzie tu
0  b ła h ą  r z e c z ,  lecz o  w o j n ę  z  R o s s y ą ,  
a tą  razą  P o r ta  b y  by ła  s t ro n ą  zaczepiającą . 
O t o  opisanie tej tak baieczpćj s p r a w y .  W i e r .  
n y  d o rad z ca  angielski m ia ł  P o rc ie  o ś w ia d ­
c z y ć ,  źe d la  u trzym ania  sam oistności s w o jć j
1 w skrzeszen ia  d a w n ć j  potęgi kon ieczn ie  Kry* 
r a u ,  C zerkasy i  i kilku in n y c h  o b w o d ó w  p o ­
trzebu je .  P o w in n a  w ię c  us tąp ien ia  ty c h  o d  
R ossy i  żądać, a  gdyby  się ta  w z b r a n ia ć  miała, 
g w a ł t e m  je zająć. W  ty m  razie  P o r ta  nie- 
ty lko  na p o m o c  A ngli i ,  lecz tćź  n a  p o m o c  
N ie m ie c  r a c h o w a ć b y  m og ła .  D odać  zaiste 
n ie  p o t r z e b u ję ,  źe n o w in a  ta w id o c z n ą  baj­
k ą ,  ale d o w o d z i  jednak  g łęboko  w k o rz e -  
n ionć j  n ie n aw iśc i  T u r k ó w  p rz e c iw  Rossyi. 
Ja k że żb y  P o r ta  w ś r ó d  o b ec n y ch  okoliczności,  
n ie  m ając  ani p ie n ię d z y ,  ani ż o łn ie rz y ,  w o jn ę  
Rossy i w y p o w ie d z ie ć  m o g ła ,  k iedy  cała a rm ia  
tu recka  l e d w o  50,000 reg u la rn e g o  w o jska  liczy 
> w  r o k u  zesz łym  ani 20,000 p r z e c iw  Ib ra h i-  
m o w i  w y s t a w i ć  nie po traf iła !  G d y b y  co  po  
d o b n e g o  w  istocie b y ło  p la n e m ,  nas tępca L o r ­
d a  P orisonby  b y łb y  tu  z a p e w n e  juz p rz y b y ł  
a H r.  K ó n ig sm a rk  n ie  b y łb y  m iejsca s w e g o  
opuśc ił .  D o  pogłoski o w o jn ie  z Rossyą ta 
m ia n o w ic ie  okoliczność się p rzy c zy n iła ,  źe p o d  
A d ry a n o p o le m  12,000 regu la rne i  p iechoty ,  
5000 A lb a ń c z y k ó w ,  3000 n ie reg u la rn e j  jazdy 
ł 5 kom pan ii  a r ty le ry i  z 24 dz ia łam i,  o raz  
6000 mjlicyi, skoncentrowano, mających, jak 
z p e w n o śc ią  tw ie rd z ić  m o g ę ,  tw o r z y ć  k o rpus  
o b s e rw a c y jn y  p r z e c i w  G r e c y  i. R z ec zą  
a lb o w ie m  do  p r a w d y  p o d o b n ą ,  źe z ty m  d u ­
m n y m  rzą d em  g reck im  w k ró tc e  i nagle do  
W ojny  p rzy jść  m oże .  J a k o ż  ż a ło w a ć  w y p a d a ,

ty le  k r w i  n iem ieckićj na  korzyść  G r e k ó w  
p o ś w ię c o n o ,  w id z ą c ,  jak  oni te raz  n ie w d z ię ­
cznie i z u c h w a le  z d o b roczyńcam i sw e m i po- 
®tvpujej. W s z a k ż e  nie zaprzes ta jąc  na tćm, źe 
W szystkich  N ie m c ó w  z k ra ju  w y p ę d z a ją ,  nie 
szanują oni też uroczyśc ie  z T u rc y ą  z a w a r ty c h  
o k ła d ó w .  P o r ta  do tychczas zaiste b e z p r z y ­
k ładnego d o w io d ła  pobłażania i um iarkoyyania , 
je d n ak ż e ,  p o n ie w a ż  p rz e k o n y w a ją c e  są d o ­
w o d y ,  źe G re cy a  bezw ględriie  na ugody  z r .  
j 827. i 1832. ani p r a w  pry  w a tn y c h  posiadłości 
tu reck ich  na ziemi greckiej u z n a w a ć  ani za nie 
W ynagrodzen ia  dz iedz icom  tu rec k im  w y p łac ać  
n ie c h c e ,  że o w s z e m  p r o w in c y e  g ran iczne  do  
b u n tu  zachęca ,  u jrza ła  się w ię c  P o r ta  w  k o ­
n ieczności  c h w y c e n ia  się k r o k ó w  s ta n ó w c z y c h  
i odbycia  kon fe rency i z r e p re z e n ta n ta m i  F rań -  
cy i ,  Anglu i Rossyi,  aby  dostąp ić  ro zs trz y g n ię ­
c ia ,  t. j. aby m o c a r s tw a ,  jako w s p ó lk o n t ra -  
nen c i  P orc ie  ry c h łe  zadość  uczyn ien ie  w y je ­
d n a ły ,  albo P o rc ie  p o z w o l i ły ,  żcby  sama sobie 
to  za d o ść  uczyn ien ie  w y r o b i ła .  R ó w n o c z e ­

śn ie  z a w ia d o m io n o  p o se ls tw a  w sp o m n ia n e ,  źe 
P o r ta  na  w sz y s tk o  p rz y g o to w a n a ,  ro z k a z  wy­
d a ła ,  aby  k o rp u s  o b se rw a c y jn y  ku  g ran ic o m  
G re c y i  się posuną ł.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  * D zienn ika  d o m o w e g o *  

W yszedł J \§  25ty i z a w ie ra :  1) W ł a d y s ł a w
» Zofia, p rz e z  Ju l ią  T   (C ią g  dalszy.) 2 )
P re lek c y e  w  P o z n a n iu .  P ięć pre lekcy j p ie r ­
w s z y c h  o filozofii sz tuk p ię k n y ch ,  w y k ła d a ­
n y ch  p rzez  K aró la  L ibe lta .  3 )  K o r re s p o n -  
d en c y a  z P a ry ża :  Ju łe s  J a n i n ,  P an n a  R ache l ,  
B a lzac ,  D u m a s ,  M e y erb ee r .  4 )  Rozm aitości,  
m o d y  i objaśnienie do łączonć j ry c in y  m ód .

Z B e r l i n a ,  d. 4. G ru d n ia .  —  P o d r ó ż n a *  
d w o r n e g o  i g a r n iz o n o w e g o  kaznodzie i  S y d o -  
w a  i kandyda ta  s tanu  d u c h o w n e g o  U h d e n a  do  
L o n d y n u ,  ro z b ie ra n a  by ła  w  p ism ach  publi* 
cznych  i f a łsz y w ie  ją sobie tłum aczono .  P rz y ­
czyna  tćj po d ró ży  jest nas tępu jąca :

W y d a rza jąc e  się w  w ie lk ićm  m ieśc ie  n ie ­
m a łe  p rze szk o d y  p o d  w z g lę d e m  dos ta teczne j  
liczby księży pe łn iących  o b o w ią z k i  pasterskie , 
zw ię k sz y ły  się w  B erl in ie  z p o w o d u  w z m a ­
gającej się n ad z w y c z a jn ie  ludnośc i  w  os ta tn ich  
25 la tach  do  tego s to p n ia ,  iż znaczna  liczba 
ro d z in  l e d w o  w  ogó lnćm  n a b o ż e ń s tw ie  ko-
ś c i t l n e r n  u d z i a ł  m ie ć  m o ż e .  W i d o c z n ą  je s t
rze czą ,  jak obfite ź ród ło  f izycznych  i m o r a l ­
nych  nieszczęść z b ra k u  tego ko śc io łó w  i ks ię ­
ży po w s ta je .  N. K ró l  w z ią ł  sobie za g łó w n y  
p rz e d m io t  sw e j  o jcow sk ie j  p ie cz o ło w ito śc i ,  
usunięcie  p rzeszkód  ta k o w y c h '  i w  sku tek  te ­
go M inister  s p r a w  d u c h o w n y c h  w e z w ’ał na j­
p i e r w  d u c h o w ie ń s tw o  tu te jsze ,  aby  się n a d  
rzeczą tą na radziło ,  i nas tępn ie  w n io sk i  w z g lę ­
dem  osiągnięcia p o żą danego  celu  podało .  O b ­
rady  te o d b y w a ją  się od  niejakiego czasu. I m  
bardz ie j  zaś zakres w y k ry w a ją c ć i  się p o t r z e b y  
w y ja ś n ią ,  tćm  kon ieczn ie jszem  okaże się py-  
tanie r o z w a g i ,  w  jaki sposób  w y p a d n ie  o b ­
myślić uzupe łn ien ie  ile m ożnośc i  b rak u  ś r o d ­
k ó w ,  k tó ry ch  z kassy r z ą d o w ć j  b ra ć  n iem ożna .

P o d o b n e  n iedogodnośc i  p o w s ta ły  także, jak  
w ia d o m o ,  p rzez  zw-iększanie się ludności i p o  
innych  w ie lk ich  m ias tach ,  ale w  żadnem  d o  
tego nie dosz ły  stopnia, jak w  L o n d y n ie .  N a ­
uczającą za tem  jedynie być m oże  rzeczą ,  z b a ­
danie, w  jaki sposób  tam że p o t r z e b o m  k o śc ie l ­
n y m  z a r a d z o n o ;  być m o ż e ,  iż p o c z y n io n e  
ta m  d o św ia d cz en ia  dadzą się i tu  w ś r ó d  r ó ­
w n y c h  s tó s u n k ó w  s» korzyśc ią  zas tó sow ać .  
P o p rz e d n ie  d o w ia d y w a n ia  okaza ły  w  o g ó ln o ­
ści,  że się w ie lk a  liczba n o w y c h  sy s te m a tó w  
kośc ie lnych  i para fia lnych , bez  w sze lk ić j  ma-
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te ry a ln ć j  p o m o c y  z s t ro n y  r z ą d u ,  p rz e z  ż y w e  
p rz y k ła d an ie  się księży i osób  św ie c k ic h  W L on-  
d y n ie  u tw o r z y ła .  ; ■

D la  bliższego w y p o ś r o d k o w a n ia  t e8 ° ’ w y* 
b r a n o  d w ó c h  m ę ż ó w ,  z k tó ry c h  je d e n  k az n o ­
dzie ja  n a d w o r n y  i g a r n iz o n o w y  S y d o w ,  r ó ­
w n i e  p o w a ż a n y  i n a u k o w o  w y k sz ta łc o n y  t e o ­
log  jak p rz y k ła d n y  pas terz ,  z tute jszerni s to s u n ­
kam i dok ładn ie  obeznany ,  d rug i  k an d y d a t  stanu  
d u c h o w n e g o  ( Jh d e n ,  z p o w o d u  sw e j  zn a jo ­
m o śc i  s tó s u n k ó w  kośc ie lnych  w  Anglii i A m e­
r y c e ,  k tó re  o d  dość  d a w n e g o  czasu by ły  g łó ­
w n y m  p rz e d m io te m  badań  jego, n iem nić j się 
u sp o so b io n y m  do  takiego zg łębienia rzeczy  
okazał .

U w a g a  ty c h  d w ó c h  m ę ż ó w ,  n ie d a w n o  t e ­
m u  do L o n d y n u  w y s ła n y c h ,  jedyn ie  na p o w y ­
żej w y ra ż o n y  p rz e d m io t  jes t  z w ró c o n a .  Uo 
z sobą p rz y w io z ą ,  posłuży  ty lko d a  u z u p e łn ie ­
n ia  a lbo  s tosow nie jszego  ocen ien ia  tego ,  co  
już tu te jsze  d u c h o w ie ń s tw o  o ty m  p rz e d m io ­
cie u radz i ło .  ________

O d  d. 12. L is to p a d a  p an u ją  w  S z to k h o lm ie  
o s tre  m ro z y  i m ają  w y b o r n ą  sannę.

W  r. 1840 o t r z y m a n o  w  R ossy i soli z je­
z io r  s k a rb o w y c h  i w y w a r z o n o  w  s k a rb o w y c h  
z a k ł a d a c h  p r z e s z ł o  2 0  m i l i o n ó w  p u d ó w  
a w  zak ładach  p r y w a tn y c h  p rze sz ło  5 milio-
nów  p u d ó w ,  w  ogó le  w ię c  p rze sz ło  31 mil. 
p . ,  a dodając  do  tego  d a w n e  zapasy  soli ,  o -  
kazuje się, źe jej na r o k  1841 by ło  p rzesz ło  
44 mil. pu d .  —  Ś re d n ia  ilość o t r z y m y w a n e j  
soli w  Rossyi w y n o s i  co rok  do  30 mil. pud .  
—  K o sz ta  d o b y w a n ia  soli z jez ior  w y n o s z ą  
d la  S k a rb u  o d  $ do  5 kop. sr. od  p u d a ,  a sól 
w y w a r z a n a  k o sz tu je  s k a rb o w y m  za k ła d o m  
o d  6 do  50 kop .  sr. od  puda .  Są to  koszta sa- 
m e g o  w y ro b ie n ia  so li ,  cena m a g a z y n o w a  u-  
s ta n a w ia  się p o  ob liczen iu  w ie lu  in n y c h  wy- 
d a tk ó w .  W  r. 1840 p rz e d a n o  seli sk a rb o w e l  
22,070,738 pud .  za 5,948,416 r .  47 kop. sr. 
S k a r b  m ia ł  z tej o p e r a c j i  czystego d o c h o d u  
4,141,848 r. 83 kop . sr. D o  tego należy d o ­
dać  p r y w a tn ć j  soli 776,583 pud . Z w y k ła  r o ­
czna  p rzedaź  soli na  w e w n ę t r z n e  zużycie  wy* 
nos i  oko ło  25 m i l io n ó w  pudów '.

J e d e n  cen iony  angielski d z ien n ik  lekarski 
o p o w ia d a  t r u d n e  do  u w ie rz e n ia  z iaw isk o ,  to  
jest z b y t  w c z e s n e  ro z w in ię c ie  m u z y k a ln y c h  
z d o ln o ś c i  w  dziecku. L u d w ik a  W i n n in g  u r o ­
dziła  się 1836 r .  w  K ingsb r idge  z fam ilii ,  k tó ­
r a  się odznacza ła  już p rz e z  kilka p o k o le ń  mu.- 
zyka lnem i zdolnościam i.  G d y  to  dziecię  dzie­
w ię ć  m iesięcy  m ia ło ,  lubiło  juz b a rd z o  muzy* 
kę i na tychm ias t  p rz e s ta w a ło  p łakać ,  jak tylko 
zag ran o  na |akim  instrum encie .  L u d w ik a  śpie­
w a ł a  n im  u m ia ła  m ó w i ć ,  i je j  nam ię tn o ść  d o

ś p ie w u  tak  się w z n io s ł a ,  £e z d a w a ło  s ię ,  jak 
gdy b y  ty lko  w  a tm osfe rze  m uzykalne j  żyć m o ­
gła. Ś p ie w a ła  w e  ś n ie ,  a caz 1839 r .  odśpie­
w a ł a  z u p e łn ie  n o w ą  m e lodyą  kilka r a z y ,  tak  
źe ją  jej o jciec w y p isa ł .  T h a lb e r g  pisze w  h ” 
scie z dn ia  11 G ru d n ia  1839 ,r. o z u p e łn ie  p o ­
p r a w n y m  i p r z y je m n y m  śp ie w ie  tego  dziecka, 
i M oscheles  m ó w i ł  z p o d z iw ie n ie m  o kem 
u w a g i  g o d n ć m  z jaw isku .  D n ia  3go S ie r ­
pn ia  1840 r. śp ie w a ła  L u d w ik a  p rz e d  K ró lo ­
w ą ,  a późnićj t r z y  raz y  publiczn ie .  Ś p ie w a  
ty lko  to n y  bez  w y r a z ó w ,  i p o w ta r z a  n a j t ru ­
dn ie jsze  w ło sk ie  a rye  s ły szaw sz y  je ty lko  d w a  
razy .  Je j  ta len t  je s t  z u p e łn ie  n a tu ra ln y m ,  
gdyż n ie  p o b ie ra ła  żadnćj nauki. J e j  głos 
ob e jm u ie  d w ie  o k ta w y .  Ł a t w o  p o ją ć ,  że to  
dz iecko  w  L o n d y n ie  m usi s p r a w ić  w ie lk ie  
w r a ż e n i e ,  i źe każdy się p y ta ,  co  z tego jen iu-  
szu  będz ie .

W  P aryżu  zna jdu je  się te ra z  53,481 ró ż n e g o  
r o d z a ju  p o ja z d ó w ,  m iędzy  niem i 10,000 p r y ­
w a tn y c h  e k w ip a ź ó w .  A le  d z i w n y m  sposo ­
b e m ,  liczą w  P a r y ż u ,  w  te m  m ią iscu  zby tku , 
b o g a c tw a  i elegancyi,  ty lko  1 3 1 6  w ie r z c h o w y c h  
koni,  k tó re  na leżą  d o  osób  p r y w a tn y c h .

Niejaki C o m a sc h i ,  k tó ry  g łosi ,  źe w y n a la z ł  
sposób  k ie ro w a n ia  w e d ł u g  u p o d o b a n ia  b a lo ­
n e m ,  z ro b i ł  nie d a w n o  d o św ia d c z e n ie  w  Ly* 
o n ie ,  k tó re  p o d łu g  d z ie n n ik ó w  f ra n c u z k ic h ,  
z u p e łn ie  się p o w io d ło .  P o w ie t r z e  nie by ło  
sp rzy ja jące ,  n ieb o  p o k ry te  c h m u ra m i ,  desze* 
w ie lk i  pada ł  i m o c n y  d ą ł  w ia t r .  P o w ie t r z n y  
żeg larz  polecia ł po  n ad  Saoną ku z a c h o d o w i ,  
zak reś la ł  ciągle k r z y w ą  lin ią ,  p o w r ó c i ł  po  nad  
rz e k ą ,  i spuścił się n iedaleko  od  m ie jsca ,  z k tó­
re g o  się puścił. Jego  b a lo n  nie m ia ł  cy l ind ro ­
w e g o  ksz ta ł tu  ale był rem b o id a ln y .

W  liście z H a m b u rg a  z dn ia  16. z. m .  czy­
ta m y  nas tępu jącą  c ie k a w ą  w ia d o m o ś ć :  W  ty c h  
d n ia ch  w y ś le d z o n o  tu  w a ż n e  w  ro cz n ik ac h  
o sz u s tw a  z ło d z ie j s tw o ,  k tó re  z p o w o d u  szcze­
gólności s w o je j  nie m a łe  w z b u d z a  podziwienve. 
Z w r ó c o n o  u w a g ę  tu te jszej w ła d z y  policyjnćj 
na  t o ,  źe gdzieś  sp rzeda ją  b a r d z o  p o w s z e c h ­
nie  t<ftvary po  cenie niższćj od  z w y c z a jn ć j .  
P o  b liższem  śledzen iu  okazało  s ię ,  źe p e w ie n  
p r z e c h o w y w a ć *  k rad z io n y ch  r z e c z y  w  m i** 
szkaniu  s w o je m ,  b a rd z o  k o rzystn ie  w  ty m  ce­
lu  p o ło ź o n ć m ,  m a  o g ro m n y  sk ład  r ó ż n y c h ,  
b a rd z o  p o sz u k iw a n y c h  a r ty k u ł ó w ,  k tó re  do  
h a n d lu  jego dostarczali na sp rzedaż  s łu ż ąc y  
w ie lu  tu te iszych  h u r to w y c h  k u p c ó w .  C u k ie r  
z H a w a n n y ,  indigo z B engalu ,  k a w a  z 
i R io ,  angielskie t o w a r y  rękodz ie ln icze  i b a ­
w e łn a  z A la b a m y ,  w szy s tk o  to  leżało  a m  
W na iw ięk sz y m  p o r z ą d k u ,  a  policya nie 
ła  żadnych  trudnośc i  w  w y n a le z ie n iu  z o ziei 
i p r a w y c h  w ła ś c ic ie l i ,  b o  w  szatce  eza a p o -
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rzędnie prowadzona książka, w  którćj każdy 
z spólników miał swój rachunek. Ze znale­
zionych u złodziei książek kwitowych okaza­
ło  się następnie, że jeden stróż trudnił się już 
tćm rzemiosłem od lat 15, a wszystkich nale­
żało do tego złodziejskiego handlu 18 spół- 
ników'.

S ł a w n a  g l i p t o t e k a  w  Mn  i c h o w i e ,  
jak wiadom o, w  ten sposób zbudowana, iż 
światło pada z góry w e  wszystkie jćj prze­
strzenia, na ścianach zewnętrznych miasto 
okien ma framugi, które na posągi najznako­
mitszych m ężów starożytnego kunsztu są prze­
znaczone. W przysionkowćj ścianie, naprze­
ciw nowego gmachu przeznaczonego na w y ­
stawę w yrobów  krajowych, umieszczono nie­
dawno .sześć z białego marmuru wyciosanych 
Posągów, mianowicie posąg Wulkana, Pery- 
klesa, Hadryana, Dedala, tudzież Fidyasza i 
Prometeusza. Wszystkie te posągi są po m i­
strzowsku zrobione, i jako ozdoby gmachu, 
każą domyślać się w idzow i,  że w  nich drogie 
skarby są przechowane.

N i e s ł y c h a n y  z a s z c z y t .  Breton de los 
Herreros, poeta hiszpański, sprawił niedawno 
nowym  dramatem swym  L a  M a r c e l a ,  tak 
wielki skutek, jaki tylko w  Hiszpanii zdarzyć 
się może. Dramat jego podobał się tak bar- 
®*Q_, >ż publiczność zażądała, aby go natych­
miast, t e g o ż  s a m e g o  w i e c z o r a ,  p o w t ó r z o n o .  
Jakoż, stało się zadość jćj żądaniu ; aktorowie 
odegrali od początku aż do końca całą sztukę, 
chociaż z pięciu długich aktów się składała!

W domu inwalidów w  Paryżu jest obecnie 
d05t starych żołnierzy, podzielonych na kate- 
gorye następujące: Ciemnych 154, bez obu 
n °S 12, o jednćj nodze 313, bez obu ramion 9, 

jednem ramieniu 226, paraliżem tkniętych 
. <> epilepsyę cierpiących 12, obłąkanie ma- 
pCych 31, z przyprawionym srebrnym nosem 
od P ° ^ r°dkiem 8, chromych 133, mających 

mrożone nogi w  czasie w ypraw y rossyjskićj 
> mających sparaliżowane ręce 1321, roz- 

rany 1205, starców przeszło siedmdzie- 
, ; G!° Jetnich 516, starców przeszło ośmdzie-
sięcio-letnich 37.
C2y, 0 c M t e k  u ż y w a n i a  w i d e l c ó w .  Chiń- 

y owie odnoszą epokę panowania pierwsze­
go swego Króla Fa Hi, aż do czasu, w  którym 
a z ^ r ^ J L  Wia' a ,umieszczamy. Podług na- 
Ousi jest .’ ’ i f f e u 1'® 1 czasu lat 4184.

“7  .«• s !y Icdnskzfi jeszcze po cJziś i * i k
Ostremi patyczkami Eardzo f c j
P.zevCa-ł l T S ,aby nas zadz'w lać; atoli nie le-
l ^ d ' w o r  "  tĆ' ™,erze Karól IX. i dumni 
> 8°  dworzanie, równie ,ak i do przepychu

przyzwyczajona Katarzyna medycejska z swoją 
rozpustną świtą, gdyż oni podobnież wszystkie 
potraw y mięsne palcami do ust wkładali. Pier­
wszy Henryk III. używał w idelców , których 
Wynalazek za tak pożyteczny uznano, że uży­
wanie ich wkrótce się upowszechniło. Sainte- 
Palaye, a po nim Dulaure, przytaczają autora, 
który w  prawidłach przyzwoitości dla mło­
dych ludzi, zaleca niewiastom, by przy jedze­
niu nie bardzo palce sobie zatłuszczały.

C a ł a  p r z y b o c z n a  s t r a ż  Elektora w B er-  
linie r. 1610., złożona była z trzech trabantów, 
z których dwaj  codziennie służbę odbywali, 
A gdy Elektor Jan Zygmunt gdzie wyjeżdżał, 
wtedy pałac stał pustkami, albowiem wszystka 
jego straż z nim wyjeżdżała. Cała artylerya 
złożona była z siedmiu dział, z czterech d u ­
żych a trzech małych przez G, GFEsslera w  Dre­
źnie 1611. roku odlanych śmigownic, z których 
każda po 7 do ośmiu (?) talarów kosztowała.

(Z Rozm. Ł w .) :

P U B L IC Z N E  O B W IE SZ C Z E N IE .
"W ks i ędz e  hypotecznej nieruchomości tu na 

przedmieściu Chwaliszewie pod No. 25. leżą­
cej, zaintabulowane są pod Rubr. III. No. 1. 
847 Tal. 10 sgr., jako pretensya z summy sza­
cunkowej małoletnich i nieprzytomnych suk- 
cessorów Marcina i Katarzyny z Walkerów 
S e y d l e r ó w  m a ł ż o n k ó w ,  z p r o yy izyą  pó 5 od 
sta, spłacalna po kwartalnem wypowiedzeniu, 
stósownie do kontraktu kupna względem tej 
nieruchomości między Karólem Steglinem i 
wspomnionymi sukcessorami pod dniem -1, 
Lipca 1814. r. przed Notaryuszem zawartego,
i zezwolenia poprzedniej właścicielki F ryde­
ryki rozwiedzionej Paulmann d. d. Poznań 26. 
Lutego 1819. r., na mocy rozrządzenia z dnia 
2. Lipca 1841. róku z tem nadmienieniem, iż 
podłng twierdzenia teraźniejszego właściciela 
Zygmunta Engel, summa ta już ma być zapła­
coną. Ponieważ wspomniony właściciel Zy­
gmunt Engel, który ani wierzytelnych k w itó w  
niezaprzeczonego ostatniego posiadacza tćj pre- 
tensyi okazać, ani tćź tegoż posiadacza lub je­
go sukcessorów w  ten sposób wymienić może, 
aby do wystawienia kwitu zapozwani być m o ­
gli, o publiczne obwieszczenie wniósł, w z y ­
wają się więc niniejszem wszyscy, którzy do 
zaintabulowanćj summy z jakiegokolwiek bądź 
powodu pretensye mieć sądzą, mianowicie 
wyżej wspomnieni sukcessorowie Marcina i 
Katarzyny z W alte rów , Seydlerów małżon­
k ó w ,  tychże sukcessorowie, cessyonaryusze,
lub ci, którzy zresztą w  prawa ich wstąpili, 
aby się g rnniemanemi swemi pretensyarni 
w  przeciągu 3ch miesięcy, najpóźnićj zaś 
yy terminie na
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d z i e ń  1. K w i e t n i a  1842. 
p r ied  południem o godzinie lOtei przed De- 
putowanym Ur. Sędzią Ziemiańskim.Bonstedt 
w  Izbie sądowćj wyznaczonym zgłosili, w  prze­
ciwnym bowiem razie ci, którzy się me zgło- 
sza z pretensyarr.i swemi do zaintabutowanei 
s u m m y ,  zupełnie wyłączeni, i im dla tego w ie ­
czne milczenie nakazane, także po zapadłym 
w yroku prekluzyjnym wymazanie W księdze 
hypotecznćj uskutecznione zostanie. Zresztą 
przedstawiają się Kommissarze sprawiedliwo­
ści Brachvogel, Douglas i Giersch, do udzie­
lenia w  razie potrzeby pełnomocnictwa.

Poznań, dnia 2. Listopada 1841. . . . .
K r ó l e w s k i  S ą d  Ziemsk_o^nu_ej_sjci« 

Z A F Ó Z E W  JtD V K TA LiN i.
Nad pozostałością zmarłych w  Nowćm-roie- 

ście n / W .  w  dniu 3. Sierpnia i 27. Września 
1827. r. małżonków Leyzera Mejzesza i Leich 
z  Hirszel, Poznańskich, otworzono dziś pro­
cess spadkowo likwidacyjny. Termin do po­
dania wszystkich p*etensyj wyznaczony, przy­
pada na , .  . _

d z i e ń  l Ot y  M a r c a  1842. r. 
godzinę 9tą przed południem w  Izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur. Leiber, Referenda- 
ryuszem S ą d u  Nadziemiańskiego, na który me- 
Wiadomych wierzycieli zapozywamy.

Kto się W terminie tym me zgłosi, zostanie 
za utrącającego prawo pierwszeństwa,jakieby
miał; uznany, i z prćtensyą swoją i do tego
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszonych
wierzycieli pozostało.

Pleszew, dnia 13. Listopada 1841. .
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e ms k  o - m i e |s ki.

' Doora M i ł k o w i c e  w  obwodzie i gub_er 
nii Kaliskiej leżące, mające 3 oddzielne iol- 
w arki,  o mil 4 od Kalisza odległe, które rze- 
kasp ław na W arta przerzyna, na mej prze­
w ó z ,  — w  glebie pszennei, mające r5^leo,° '  
ści 120 w łók chełmińskich, a w  nich 50 Wtok 
boru z drzewem kupieckiem, — zajęte na 
sprzedaż z inwentarzami gruntowemi, będą 
ostatecznie w  dniu 22. Grudnia r. b. o go. ZI* 
nie lOlej zrana w  sali Trybunału Kaliskiego 
w  Kaliszu więcij dającemu przysądzone. va- 
djum. jest 20.0PQ złtp. w  gotowiźme oznaczone.-

G o d n e  u w a g i  d o n i e s i e n i e .  
Wysokiemu obywatelstwu i prześwietnej 

publiczności mam zaszczyt d o n i e ś ć  najuniże­
niej o mojćm tu przybyciu ze składem opty­
cznym własnych w yrobów , który i siebie ła­
skawym względom polecam.

Skład mój zawiera:
Okulary zgłaziku błękitnego i kryształu gór­

nego dla kaźdegoioka, przynajmniej cokolwiek 
Widzącego} dalćj wielkie i małe perspektywy

od 1 Tal. do 120 Tał., lornety o p r a w n e  w  zło; 
to ,  srebro i perłową macicę, ciepłomierze i 
alkoholometry i t. d. i upraszam o liczny pokup.

Mieszkanie moje w  hotelu Saskim na dole, 
gdzie mnie od godziny 8 rannej do godziny I 
wieczornej zastać raozna.

P a w e ł  T e o d o r  L e h m a n n ,  
optyk z Ilirschberga. _

W i e l k i  s k ł a d  t o w a r ó w  z s l a w n  e g o
d r z e w a  K n  i e h o ł z ,  wystawiających w i d o ­
ki  g ó r  o l b r z y m i c h  i zawierających prze­
szło 200 przedmiotów dla dam,  mężczyzn 
i dzieci, znayduje się w  hotelu Saskim na dole; 
ceny bardzo umiarkowane, ale stałe.

P a u l .
Fortepiana w  formie skrzydła z mahonio 

wego i cebrowego drzewa, nadeszły i są na 
przedaż pod liczbą 13. przy ulicy Półwieś zwa­
nej. — Tamże jest także umeblowany pokój 
od 1. Stycznia r. przyszł. do wynajęcia.

Świeże ananasy, zielone pomarańcze, io- 
dzenki w  gronach, migdały w  łupinach i ka­
sztany, poleca i sprzedaje cukiernia i handc 
wina J. N. P i e t r o w s k i e g o ,

. na ulicy Nowej.

Hurs giełdy MerlłiislilćJ-
D nia 6. G ru d n ia  1841. ___

Obligi długu państwa . . .
P r. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu niorsk. 
t)b lig i Knrtnarchii . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie 
Klblągskie dito . . . . .
(•duńskie dito w X..................
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 
W schodnio - Pr. listy zast. 
Pomorskie dito . . . . ,
Kur- i JNowomarck. dito . 
Szląskic d i t o ....................

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej
dito dilo akcje a prioris... 

Kolei Magdebursko - Lipskiej 
dito dito akcje a prioris .

Kolei Berlińsko - Anbaltskiej
dito dito akcje a prioris .

Kolei Dusseldorf. - Elberfcld.
dito dito akcje a prioris .

Kolei nadreuskiej . .
dito dito akcje a prioris .

Złoto al marco
Frydrychsdory . . . . . .
Inne monety zlotc po 5 tal. 
Disconto
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